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Z Y G M U N T  L IE T Z

KAROL MAŁŁEK W LATACH 1920— 1939

D nia 18 styczn ia  1920 r. w ojsko  po lsk ie  w kroczyło  do D ziałdow a. U rząd  W oje­
w ódzki Pom orsk i w  T orun iu  m ian o w ał tym czasow ym  s ta ro s tą  przew odniczącego 
R ady L udow ej w  D ziałdow ie, T adeusza  B ogdańskiego z M yślęt, k tó ry  p ia stow a ł 
sw ój u rząd  od 19 styczn ia  1920 r. p rzez n ie sp e łn a  dw a m iesiące, po czym  m iejsce 
jego ob ją ł A dolf P iaseck i. P ia seck i zarządzał pow ia tem  w  tru d n y m  ok resie  p rz y ­
gotow ań  do p leb iscy tu  n a  M azurach , W arm ii i P ow iślu . P ro p ag an d a  n iem iecka do­
c ie ra ła  rów nież do p ow ia tu  działdow skiego, z n a jd u jąc  tu  p o d a tn y  g ru n t na  sk u tek  
n iezadow olen ia  spow odow anego p rzed łużen iem  d n ia  p racy  o 2 godziny i w z ra s ta ­
jącym  bezrobociem . R adykalizow ali się n ie  ty lko  robo tn icy , ale i chłopi. W  czasie 
w ojny  na  w schodzie dalszym  pow odem  niezadow olen ia  s ta ły  się rekw izycje  in w en ­
ta rz a  żyw ego, a szczególnie koni. S tra ty  chłopów  p o w ia tu  dzia łdow skiego w  lipcu  
i s ie rp n iu  1920 r. by ły  w iększe n iż pow ia tów  lubaw sk iego  i w ąbrzesk iego  razem  w zię­
te  l . W  pow iecie  dz ia łdow skim  obszarn icy  p o siad a li w  1921 r. 52,2% a re a łu  ziem i. 
P od  w zględem  politycznym  byli oni zw iązani z endeck im  C hrześc ijańsk im  Z w iąz­
k iem  Jedności N arodow ej. Z n im i oraz  z „g b u ram i” m ieli n ie jed n o k ro tn ie  pow ażne 
za ta rg i i ko n flik ty  robo tn icy  ro ln i. W zw iązku z tym  25 m a ja  1920 r. w ybuch ł 
w  R u tkow icach  ta k  zw any  dziki s tra jk  robo tn ików  ro lnych  2. Pow ody do n iezadow o­
len ia  posiada li tak że  rzem ieśln icy , kup cy  i d robn i przem ysłow cy. I s tn ia ł duży m a­
raz m  gospodarczy, p an o w ała  drożyzna. W św ietle  pow yższych przyczyn, ja k  i na 
sk u tek  w ojny  po lsko -radz ieck ie j m łodzi M azurzy se tk am i u c iek a li do P ru s  W schod­
nich. K lęska  p leb iscy tow a i spow odow any n ią  te r ro r  bo jów ek  nacjonalis tycznych  po­
w odow ał z kolei ucieczki se tek  działaczy p lebiscytow ych z P ow iś la  i W arm ii, k tórzy  
za trzy m y w ali się w  pogran icznych  p o w ia tach  lu b aw sk im  i działdow skim , n ie jedno ­
k ro tn ie  d a jąc  odczuć sw ą n ienaw iść  za k lęskę  ludności m azu rsk ie j. W alka  o p o p ra ­
w ę położenia ekonom icznego robo tn ików  ro lnych  p rzyczyn iła  się  do ożyw ienia  dzia­
ła lności zw iązków  zaw odow ych. K oszty u trz y m a n ia  s ta le  w zra s ta ły  i w  k w ie tn iu  
1922 r. były w yższe w  D ziałdow ie n iż w  g ru d n iu  1921 r. w śród  innych  m ia s t ś red ­
nich na Pom orzu. Jak k o lw iek  bezrobocie n ie m alało , to  je d n a k  ze w zględów  osz­

1 M. S t a ń s k i ,  R ozw ó j ruchu  ludow ego  na  P om orzu  G d ańsk im  w  la tach 1920— 
—1926, Poznań  1960, s. 45.

2 Ib idem , ss. 54 i nast. J a k  dalece w łaścic ie le  ziem scy n ie p rzestrzeg a li w a ru n ­
ków  p racy  i p łacy  św iadczy fak t, że c iężarnej żonie ro b o tn ik a  K ołodziejczyka z m a­
ją tk u  Pańkow sk iego  w  S zczuplinkach n ie  p rzydzielono fu rm an k i, w  n astęp stw ie  
czego ta  pozbaw iona opieki lek a rsk ie j zm arła .
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czędnościowych zlikw idow ano w  D ziałdow ie Państw ow y  U rząd P ośredn ic tw a  P r a c y a.
L udność p ow ia tu  działdow skiego liczy ła  w  1921 r. 23 920 osób. L udnośc i po lsk ie j 

było  21 610 osób (w ty m  M azurów  6121), a ludności n iem ieck iej 2310. P o lacy  byli 
p rzew ażn ie  w yznan ia  kato lick iego, a  N iem cy i M azurzy  w yznan ia  ew angelicko- 
-un ijnego . Ludność ew angelicką  zarów no  n iem iecką, ja k  i m azu rsk ą  podpo­
rządkow ano  su p erin ten d en to w i E rnestow i B arczew skiem u. N ajw yższą w ładzę  nad 
ew angelikam i u n ijn y m i w  Polsce p e łn ił n iem ieck i su p e r in te n d en t generalny , d r  P a ­
w eł B lau w  Poznan iu . P od  w zględem  po litycznym  ew angelicy  u n ijn i pow iązan i byli 
z D eutsche V erein igung  fü r  S e jm  u n d  S en a t  i z D eu tsch tum sbund . 134 N iem ców  
m ieszkało  w  L id zb ark u  W elskim , 1 676 osób w  gm inach  w ie jsk ich  i obszarach 
dw orsk ich  i około 600 w  D z ia łd o w ie4. K ilkudziesięciu  M azurów  uśw iadom ionych n a ­
rodow o i Ś lązaków  z C ieszyńskiego, n ie zgadzając  się  z ów czesną p o lityką  K ościoła 
ew angeLicko-unijnego, pow ołało w  D ziałdow ie zbór ew ange licko -augsbu rsk i z ks. 
E w aldem  Lodw ichem , d y rek to rem  P aństw ow ego  S em in ariu m  N auczycielskiego 
w  Działdowie, n a  czele. S y tu ac ja  po lityczna w  pow iecie dzia łdow skim  by ła  bardziej 
zróżnicow ana, niż to  op isu je  K aro l M ałłek  w  swoich w spom nieniach .

W czasie w yborów  do se jm u  w  dn iu  5 lis to p ad a  1922 r. w szystk ie  s tro n n ic tw a  
polityczne rozw inęły  ag itację . O bszarnictw o i bogate  ch łopstw o sk łan ia ło  się w  s tro ­
nę p raw icy . Po lsk ie  S tronn ic tw o  L udow e „ P ia s t” posiada ło  w  pow iecie dzia łdow ­
sk im  koła: w  W ielk im  Ł ęcku, Janow ie , N arzym iu , N iestoi, P łośnicy, T ylicach  i  W iel­
kich  R u d o w isk a ch 5. Z ram ie n ia  tego s tro n n ic tw a  k andydow ał z p ow ia tu  dzia łdow ­
skiego A nton i P o lm ańsk i z Łożnicy. P S L  s tra c iła  w  tych  w yborach  bardzo  w iele 
głosów  w  sto su n k u  do w yborów  w  1920 r. n a  rzecz p raw icy , N arodow ej P a r t i i  Ro­
b o tn iczej i D eutsche V erein igung . C hłopi m a ło ro ln i i ro b o tn icy  w y raża li sw e n ie za ­
dow olenie z przyw ódcy Polskiego S tro n n ic tw a  Ludow ego, p rem ie ra  W incentego 
W itosa. D ziałacze N arodow ej P a r ti i  R obotniczej n iezależnie  od Polsk iego S tro n n ic ­
tw a  Ludow ego p row adzili jednocześnie w a lk ę  z k lasow ym i zw iązkam i zaw odow ym i. 
W p rzeciw ieństw ie  do innych  pow ia tów  P om orza, N arodow a P a r tia  R obotnicza 
w  pow iecie dzia łdow skim  nie ty lko  n ie zm niejszyła  liczby oddanych  głosów, lecz po ­
w iększyła  je  z 14,8% w  w yborach  w  dn iu  2 m a ja  1920 r. do 29,5% głosów  w  w ybo­
ra c h  z 5 lis topada  1922 r . 6. Przyczyny  tego s tan u  rzeczy należy  szukać w  niezado­
w olen iu  najn iższych  w a rs tw  spo łeczeństw a pow ia tu , ja k  i p rężnej działalności 
członków  te j p a rtii, k tó rzy  sp raw ow ali w ładzę w  pow iecie dz ia łdow skim . B ardziej 
uśw iadom ien i M azurzy  spodziew ali się, że C ieszyniacy p o p raw ią  położenie M azu­
rów  ta k  pod w zględem  gospodarczym , politycznym , ja k  i k u ltu ra ln y m . N arodow a 
P a r t ia  R obotnicza zdołała pozyskać znaczny odsetek  m andatów  w  w yborach  sam o­
rządow ych. Przew odniczącym  R ady N arodow ej w  D ziałdow ie zosta ł d r  Tadeusz 
M ichejda. C złonkiem  N arodow ej P a r ti i  R obotniczej by ł rów n ież  przew odniczący R ady 
M iejsk ie j w  L idzbarku  W elskim . L udność n iem iecka  w y staw iła  na  liście n r  16 B loku 
M niejszości N arodow ych  w  okręgu  n r  31 w  T orun iu  k a n d y d a tu rę  E rn es ta  B arczew ­
skiego. N a ogólną liczbę 8 953 osoby u p raw n io n e  do g łosow ania  w  pow iecie dzia łdow ­

8 R. W a p i ń s k i ,  D ziałalność N arodow ej P a r tii R obo tn icze j na  teren ie  w o je ­
w ó d ztw a  pom orskiego  w  latach  1920— 1930, G d ań sk  1962, s. 67; tenże, E ndecja  na 
P om orzu w  la tach  1920—1939, G d ań sk  1966, s. 50.

4 R oczn ik  S ta ty s tyc z n y  R zeczypospo lite j P o lsk ie j 1923, W arszaw a 1924, s. 16.
5 M. S t a ń s k i ,  op. cit., s. 97.
6 R. W a p i ń s k i ,  D ziałalność  N arodow ej, ss. 91, 111, 165.
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sk im  na  B arczew skiego padło  4 608 głosów. T ym czasem  Polacy  rozbici na  k ilk a  lis t 
s tra c ili na  Pom orzu  w iele  tysięcy  głosów.

W  1920 r. p o w ia t działdow ski liczył ogółem  3 636 dzieci, w  tym  1 319 w yznan ia  
k a to lick iego  i 2 317 w yznan ia  ew angelickiego. W śród szkół istn ia ło  41% jednok laso - 
w ych. W yjeżdżając  z D ziałdow a w  1920 r. n iem ieck i in sp ek to r szkolny  zachęcał n au ­
czycieli do pozostan ia  i w y trw an ia , co spow odow ało, że nauczyciele ci odm ów ili zło­
żenia  przysięgi p ań stw u  polsk iem u. W pow yższej sy tu ac ji P aw eł K lim osz — in sp ek ­
to r  szkolny w  D ziałdow ie zorganizow ał d la po lsk ie j k a d ry  pedagogicznej k u rs  od 
paźd z ie rn ik a  1920 do s tyczn ia  1921 r. W śród uczestn ików  k u rsu  zn ajdow ał się ró w ­
nież K aro l M ałłek  w raz  z g ru p ą  m łodzieży m azu rsk ie j. Część z nich, ja k  Leopold 
M agga, w yk azy w ała  w ów czas sw e sy m p atie  p ron iem ieck ie .

T ow arzystw o P rzy jac ió ł M azur pow stałe  w iosną 1921 r. skup iło  w ielu  działaczy 
p lebiscytow ych, m iędzy innym i p a sto ra  E w alda  L odw icha jak o  p rezesa , J a n a  M aj­
kow skiego, W ilhelm a B oru tę , K aro la  M ałłka, a  także  dz iesią tk i innych, k tó rzy  uszli 
z P ru s  W schodnich do Polski. Z ab iegano  d la  nich o odszkodow anie za m ien ie  u tra ­
cone w  P ru sach  W schodnich. P ie rw szą  im prezą  jednoczącą, a o p a rtą  o fo lk lo r, s ta ł 
się zo rganizow any 25 czerw ca 1921 r. w ieczór św ię to jań sk i, połączony z o tw arc iem  
w ystaw , m a la rs tw a  i sztuk i ludow ej. W  czasie w ieczoru  w ystępow ał chór i koło 
d ram atyczne  T ow arzystw a M łodych E w angelików  z W arszaw y. C ztery  dni później 
zorganizow ało T ow arzystw o w ieczór m uzyki operow ej z udzia łem  a rty s tó w  z W ar­
szaw y. Prow adzono  rów n ież  k u rs  języka  polskiego od lipca 1921 r. w  Działdowie, 
k tó ry  u ła tw ił dorosłym  s ta r t  w  życiu pub licznym , a  także  w  P aństw ow ym  S em i­
n a riu m  N au czy c ie lsk im 7. P róbow ano  jednocześnie oderw ać  od w p ływ ów  n iem iec­
kich m łodzież m azu rsk ą  pow ołu jąc  o d rębną  o rgan izację , k tó ra  u p ra w ia ła  sp o rt 
i o rgan izow ała  w ystępy  arty styczne . K aro l M ałłek  założył 19 s ie rp n ia  1923 r. przy  
T ow arzystw ie  P rzy jac ió ł M azur koło M łodzieży M a z u rs k ie j8.

Po złożeniu obow iązujących egzam inów  o trzym ał K aro l M ałłek  28 styczn ia  1921 
ro k u  sk ierow an ie  do p racy  w  ch a rak te rze  nauczycie la  pom ocniczego w  P ub liczne j 
Szkole P ow szechnej w  P u rg a łk ach , p o w ia t działdow ski, do k tó re j uczęszczało 72 
dzieci. Od p ierw szych dni sw ej p racy  zaw odow ej p row adził trzyg łosow y chór szkol­
ny. P aw e ł K lim osz — in s p e k to r  szkolny ze Ś ląsk a  C ieszyńskiego — dostrzegł u  n ie ­
go n iep rzecię tne  zdolności pedag o g iczn e9. W P u rg a łk a ch  m ieszkał dość duży odsetek  
ludności ka to lick ie j, k tó ra  odnosiła  się n ieu fn ie  do nauczyciela  ew angelika . K aro l 
M ałłek , zgodnie z tra d y c ją  dom ow ą, w  sp raw ac h  w y zn an ia  ew angelick iego  b y ł n ie ­
u s tęp liw y  i dla tego całk iem  p raw dopodobne , iż p opadał w  n ieporozum ien ia  z k a to ­
licką  częścią m ieszkańców  P u rg ałek . W  stopn iow ym  p rze łam y w an iu  w zajem nych  
n ieufności pom agały  M ałłkow i in n e  cechy jego c h a rak te ru  — poczucie h u m o ru  i so­
lid n a  p raca  zaw odow a. W  ok resie  w a k ac ji 1921 r. odbył k u rs  m atem atyczno -fizycz­

7 Z b iory  E w ald a  L odw icha w  S iedlcach , t. 2. W czasie k o n certu  w ykonyw ano  
u tw o ry  S. N iew iadom skiego, Puccin iego, M eyerbera .

8 W. W r z e s i ń s k i ,  O kres m ię d zy w o je n n y . W a lk a  o p rzy łączen ie  do R zeczy ­
pospo lite j w  D zia łdow ie, w : D ziałdow o. Z  d z ie jó w  m iasta  i po w ia tu , O lsztyn  1966, 
s. 196.

9 O środek B adań  N aukow ych  im . W. K ętrzyńsk iego  w  O lsztynie. Z b iory  spec­
ja ln e  (dalej OBN); E. Z a k r z e w s k i ,  B. S w i g o ń ,  M onograiia  w si P urga łk i, s. 5. 
W e w si m ieszkało  około 50% M azurów , w  ty m  około 10% o n ie sk ry sta lizo w an e j 
św iadom ości naro d o w ej, ss. 11— 12; K . M a ł ł e k ,  In te r lu d iu m  m azurskie . W spo­
m n ien ia  1920— 1939, W arszaw a 1968, s. 94.
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ny w  S em in ariu m  N auczycielsk im  w  L ubaw ie, by w  g ru d n iu  tego  roku  zdać egza­
m in  p rzed  P ań stw o w ą K om isją  E gzam inacyjną.

W styczn iu  1922 r. został m ianow any  nauczycielem  siedm ioklasow ej Szkoły 
E w angelickiej w  Płośnicy. W sku tek  w yw ro tow ej działalności członków  D eu tsch tu m -  
bundu , m łodzież m azu rsk a  tej w si pew nego razu  n ie chciała  odpow iadać M ałłkow i 
na lekcjach  języka polskiego, tw ierdząc, że n ie zna tego języka. Dopiero po rozm ow ie 
ojca  K aro la  M ałłka  z przyw ódcą D eu tsch tu m b u n d u  w  Płośnicy, udało  się p rzerw ać  
ów  jednodniow y s tra jk  szkolny. Pod koniec roku  szkolnego 1921/22 w ysiłk iem  całego 
grona pedagogicznego załagodzono podziały w yznaniow e w  szkole i u tw orzono  jed ­
n o litą  siedm iok lasow ą szkołę pow szechną 10.

Po  półrocznych k u rsach  dokszta łcających  w  zakresie  p rzedm io tów  przyrodniczo- 
-geograficznych oraz  po odbyciu dw um iesięcznego k u rsu  w akacy jnego  w  P ań s tw o ­
wym  S em inarium  N auczycielsk im  w  L ubaw ie, M ałłek  zdał egzam in z tych  p rzed ­
m iotów  p rzed  P ań stw o w ą K om isją  E gzam inacy jną  w  T oruniu .

Z dn iem  1 w rześn ia  1922 r. K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego Pom orskiego w  To­
ru n iu  m ianow ało  M ałłka  nauczycielem  w ędrow nym  relig ii ew angelick ie j w  języku 
polsk im  w  M ałym  Ł ęcku, M ałej Turzy, M roczkach, P ie rław k ach , K siężym  Dw orze, 
P u rg a łk ach  i B ia łu tach  w  pow iecie działdow skim . Jak o  uboczny cel te j nauk i s ta ­
w iano przed n im  załagodzenie n iesnasek  na  tle  w yznan iow ym  w śród  m ieszkańców  
tych  m iejscow ości u .

M ając  s ta łe  m ieszkan ie  w  Działdowie, m ógł M ałłek  w  w iększym  stopn iu  po­
święcić się p racy  społecznej. N auczyciele w yznan ia  ew angelickiego oraz  ta  g rupa  
nauczycie li w yznan ia  kato lick iego pochodząca z byłej K ongresów ki o poglądach de ­
m okra tycznych  i lew icow ych, k tó ra  n ie chciała  należeć do C hrześc ijańsko -N arodo- 
wego S tow arzyszen ia  N auczycielskiego, założyła w  1922 r. w  D ziałdow ie O gnisko 
Zw iązku N auczycielstw a Polskiego Szkół Pow szechnych. K aro l M ałłek  zosta ł sek re ­
ta rzem  tego O gniska, a W ilhelm ina P iecha  skarbn ik iem . Z w iązek N auczycielstw a 
Polskiego organ izow ał k u rsy  d la  nauczycieli o n iepe łnych  kw a lifik a c jac h  pedago­
gicznych, p row adził w ieczorow e k u rsy  dokszta łca jące  d la  dorosłych z języka· polskie­
go, h is to rii i n au k i o Polsce w spółczesnej. S y tu ac ja  na  te re n ie  Działdowszczyzny 
spow odow ana bezrobociem  i p ro p ag an d ą  n iem iecką była  bardzo  n ap ię ta . W ówczas 
na jb a rd z ie j uśw iadom ien i narodow o M azurzy  pod ję li przeciw działan ie . W  tym  celu 
założyli jesien ią  1921 r. P o lsko -M azursk ie  T ow arzystw o E w angelick ie  w  D ziałdo ­
w ie (niezależnie od już is tn ie jącego  T ow arzystw a P rzy jac ió ł M azur), k tó rego  p rez e ­
sem  zosta ł ks. E w ald  Lodw ich, d y rek to r P aństw ow ego  S em in ariu m  N auczycielskiego, 
sek re ta rzem  R obert K ożusznik, nauczyciel, a sk arb n ik ie m  K aro l M ałłek . T ow arzys­
tw o  przy  pom ocy nauczycieli i g rupy  p rzyby łych  do D ziałdow a C ieszyniaków  oto­
czyło op ieką zm nie jsza jącą  się liczebnie ludność m azu rską , by  p rzyw rócić  ją  po ls­
kości. W dn iach  17— 18 w rześn ia  1922 r., w  m yśl uchw ały  zarządu  P o lsko -M azur- 
skiego T ow arzystw a Ew angelickiego w  zorgan izow anym  w  P oznan iu  zjeździe Z rze­
szenia O rgan izac ji E w angelick ich  n a  Z iem iach Zachodnich  R zeczypospolitej Po lsk ie j 
uczestn iczyli delegaci, p rezes ks. E w ald  L odw ich i sk a rb n ik  K aro l M a łłe k 12.

10 Z biory W ilhelm iny M ałłkow ej w  T oruniu , P ism o K u ra to riu m  O kręgu  Szkol­
nego Pom orskiego w  T orun iu  z 15X11 1921.

11 Ib idem .
12 Z biory E w alda  L odw icha, t. 3. W yciąg z p ro toko łu  zarząd u  P o lsko -M azur- 

skiego T ow arzystw a Ew angelickiego w raz  z poleceniem  w y jazdu  do Poznan ia , w y ­
staw ionym  15 IX  1922 r. p rzez w icep rezesa  W ilhelm a M ałłka  i sek re ta rz a  R oberta
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3 g ru d n ia  1922 r. n astąp iło  o tw arcie  M azurskiego Dom u Ludow ego w  D ziałdo­
w ie z udziałem  w ojew ody pom orskiego J a n a  B rejsk iego , s ta ro s ty  pow iatow ego 
w  D ziałdow ie J a n a  P aw licy , p a s to ra  K aro la  K o tu li z Poznan ia , prof. Jerzego  K u rn a ­
tow skiego — p rezesa  Z rzeszen ia  E w angelików  — P o lak ó w  i  m iejscow ych  działaczy. 
W ojew oda J a n  B re jsk i międz.y innym i ośw iadczył: „ Ja k  m a tk a  dzieci swe słabsze 
w ięcej m iłu je  i tro sk liw ie j się n im i zajm u je , ta k  rząd  po lsk i w am i b rac ia  M azurzy 
ew angeliccy  się in te re su je  i  o w as się b ardz ie j troszczy, bo stanow icie  m a łą  cząstkę 
n arodu  polskiego, k tó ra  się różni od w iększości w yznan iem ” 13. S łow a pow yższe były 
w yrazem  now ego sto su n k u  w ładz  w ojew ódzk ich  po ok resie  n iezrozum ien ia  kw estii 
m azu rsk iej.

W dn iu  18 lu tego  1923 r. T ow arzystw o P rzy jac ió ł M azur zorganizow ało  u ro ­
czystości zw iązane z 450 rocznicą  u rodzin  M iko ła ja  K opern ika , na  k tó re  złożyły się 
odczyty o raz  bogata  część w o k a ln o -m u zy c zn a14.

Po  o trzy m an iu  posady nauczyciela  w ędrow nego K aro l M ałłek  zdobyw ał w iele in ­
fo rm ac ji o położeniu ludności m azu rsk ie j, k tó re  w yk o rzy sty w ał w  G aw ędach  p o d ­
p isyw anych  p seudonim em  J a n k a  O bieżyśw iata  n a  łam ach  „G azety  M azu rsk ie j” . 
G aw ędy  te  pośw ięcał ak tu a ln y m  p rob lem om  n u rtu jąc y m  ludność w ie jską . J e d n ą  
z w ażn iejszych  k w estii s tan o w iła  sp ra w a  ziem i d la  bezro lnych  oraz  upe łnoro ln ien ie  
m ałoro lnych . O kręgow y U rząd  Z iem ski opanow any  p rzez obszarn ików  nie p rzep ro ­
w adzał p a rce lac ji w  s tre fie  p rzyg ran icznej m a ją tk ó w  n a w et n iem ieckich . Dopiero 
w iosną 1923 r. doszło do p rzym usow ej p a rc e lac ji m a ją tk u  n iem ieckiego po G o ttlie - 
b ie von B odden w  G ródkach. P o lsko -M azursk ie  T ow arzystw o  E w angelick ie  dom a­
gało się od rządu  rów nież p a rce l d la  M azurów .

N iem niej p a lą ca  b y ła  sp raw a  opcji M azurów  n a  rzecz N iem iec. Z arów no  T ow a­
rzystw o  P rzy ja c ió ł M azur, ja k  i P o lsko -M azursk ie  T ow arzystw o  E w angelick ie  w y k o ­
rzy s tu jąc  loka lne  uroczystości, nab o żeń stw a  g ro m ad k a rsk ie  czy w e rb u ją c  m łodzież do 
sem in ariu m  nauczycielsk iego n ak ła n ia ły  M azurów  do p rzy jm o w an ia  obyw atelstw a 
polskiego i n ie  op tow ania  p a ń stw a  niem ieckiego. R ów nież K aro l z B rodow a — 
czyli M ałłek  — zachęcał M azurów , by  za p rzy k ład em  w si K ra sn a  Ł ąk a  u d a li się 
do s ta ro stw a  z żądaniem  cofnięcia opcji na. rzecz N iem iec i p rzy zn an ia  im  obyw a­
te ls tw a  polskiego. „W ięc jeszcze raz  do w as m ów ię i to sam o zaś ponow nie: B racia  
ra d y  m ej s łuchajcie , do sw ych ojców  pow racajc ie , żeby nasz  m az u rsk i gbur, s tan ą ł 
św ia tu  jak o  w zór” I5.

W trzecią  rocznicę po w stan ia  P o lsko-M azursk iego  T ow arzystw a Ew angelickiego 
p rzyby ł do D ziałdow a w ojew oda pom orsk i d r  S tan is ław  W achow iak, członek N aro ­

K ożusznika, nauczycie la  P aństw ow ego  S em in a riu m  N auczycielskiego. O ich ro li na  
Zjeździe n ic n ie  uda ło  się ustalić . Z jazd  m u s ia ł się  je d n a k  usto sunkow ać do ro li 
Kościoła ew angelicko -un ijnego  w  Polsce i dzia łalności irry d en ty sty czn ej D eutscher  
S ch u tzb u n d u  za gran icą , zw łaszcza po z jazdach  te j o rgan izacji w  K la g en fu rt i K ró ­
lew cu, dążących do um ocnien ia  n iem czyzny n a  „w schodnich  k re sac h ” , w  tym  
i w  Działdowie.

13 G azeta  M azurska, 1922, n r 1 z 3 X II. Z pow odu w zm ożonej działalności 
m niejszości n iem ieck iej, w ojew oda żąda ł od M azurów  lo ja lności w obec Polski.

14 G azeta  M azurska , 1923, n r  4 z 1 8  II.
15 G azeta  M azurska, 1923, n r  11 z 17 VI. D zięki szeroko zak ro jonej akcji u św ia ­

dam ia jące j, p row adzonej ta k  przez T ow arzystw o  ja k  i nauczycieli P aństw ow ego  S e­
m in a riu m  N auczycielskiego udało  się p rzekonać  w ielu  M azurów  do zrzeczenia  się p ra ­
w a do op tow an ia  N iem iec. W spom inał o ty m  rów n ież  R. K ożusznik  w  liśc ie  do 
E. S u k e rto w e j-B ied raw in y  z 30 I  I960 (OBN).
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dow ej P a r ti i  R obotniczej. N a posiedzenie se jm ik u  pow iatow ego ośw iadczył w  im ie­
n iu  rządu  polskiego: „P ragną  w  sposób uroczysty  udokum entow ać, że rząd  polski 
chce, aby  M azurzy czuli się w  Polsce dobrze, bo M acierz  p rzy g arn ąć  chce do swego 
łona w szystk ich  bez różnicy synów  [...] chcę, aby  ad m in is tra c ja  na  M azurach  była 
sp raw n a , a  p rzede w szystk im  sp raw ied liw a  w obec w szystk ich  o b yw ateli” 10.

D ziałacze m azurscy , ja k  p ierw szy  w ices ta ro s ta  d r A dolf Szym ański, W ilhelm  
i K aro l M ałłkow ie, W ilhelm  B o ru ta  i in n i w idzieli w  N arodow ej P a r ti i  R obotniczej, 
do k tó re j należeli obaj w ojew odow ie i w ładze pow iatow e tę  siłę polityczną, k tó ra  
pozwoli im  na  osiągnięcie rów nych  p ra w  z pozosta łym i g ru p am i ludności tego po ­
w ia tu . N arodow a P a r tia  R obotnicza w y kazyw ała  duże zrozum ienie  d la  kw estii 
m azu rsk iej, tym  bardz ie j że d r T adeusz M ichejda dzia łał ak ty w n ie  n ie ty lko  w  a d ­
m in is tra c ji pow iatow ej, lecz rów nież w  Z arządzie W ojew ódzkim  N arodow ej P a rti i  
R obotniczej w  T oruniu . P o w sta je  p y tan ie , w  jak im  sto su n k u  pozostaw ał K aro l M ałłek 
do te j P a rti i?  Sam  au to r  In te r lu d iu m  n ie w spom ina o sw ej p rzedw ojennej p rzyna leż ­
ności politycznej. Z w yżej przytoczonych pow iązań  o rgan izacy jno -tow arzysk ich  w ynika, 
że M ałłek  m ógł być też sy m p aty k iem  N arodow ej P a r t i i  R obotniczej. P o d d a jąc  się 
fa li n astro jó w  nacjonalistycznych  i konieczności rozładow an ia  bezrobocia, N arodo­
w a P a r tia  R obotnicza na  zeb ran iu  w  D ziałdow ie w  dn iu  2 lu tego  1924 r. zażądała  
zw olnienia  z p racy  N iem ców, a z a tru d n ien ia  bezrobo tnych  Polaków . Z uw agi n a  to, 
że działacze P S L  „ P ia s t” n ie in te resow ali się losem  robo tn ików  fo lw arcznych, k tó ­
rych  w a ru n k i m ieszkaniow e w  tak ich  m a ją tk ac h  ja k  B ia łu ty , Borow o by ły  o p łak a ­
ne, robo tn icy  ci p rzesta li p łacić sk ładk i członkow skie połączonem u z nim i Zw iązkow i 
P racow ninów  R olnych i Leśnych. W zrasta ły  n a to m iast w  dalszym  ciągu w pływ y 
N arodow ej P a r ti i  R obotniczej i k lasow ego Z w iązku  Zaw odow ego P racow ników  R ol­
nych RP. P o b y t sen a to ra  B olesław a L im anow skiego (PPS) w  pow iecie dzia łdow ­
skim  i opub likow any  przezeń  lis t o tw a rty  w  kw estii m azu rsk iej, ja k  i postu la ty  
E m ilii S ukertow ej p rzedstaw ione  w  M in isterstw ie  S p raw  W ew nętrznych  w płynęły  
n iew ątp liw ie  n a  życzliw sze podejście do p o stu la tó w  M azurów  ze stro n y  w ładz cen­
tra ln y ch . W  czasie p rze jazd u  przez D ziałdow o p rezy d en ta  S tan is ław a  W ojciechow ­
skiego, zarząd  Po lsko-M azursk iego  T ow arzystw a E w angelickiego złożył m u  m em o­
ria ł o po trzebach  ludności m azu rsk iej. D zięki poparc iu  w ładz  w ojew ódzkich  i po ­
w iatow ych  T ow arzystw o rozw ija ło  s ię  pom yśln ie w p ły w ając  na  p rzyspieszenie  odbu­
dowy kościoła ew angelickiego i p rzyczyn iając  się  do za ła tw ien ia  innych  kw estii 
m azurskich .

In sp e k to r  szkolny oraz  K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego Pom orsk iego  p rzy jęły  
K aro la  M ałłka  na  n a stę p n y  k u rs  nauczycielsk i w  ro k u  szkolnym  1923/24 w  zakre- 
się  h um an is tyk i, pedagogiki i zajęć a rty s ty c zn y c h 17. K urs  ten  zakończył M ałłek  27 
czerw ca 1924 r. zdan iem  m a tu ry  p rzed  P ań s tw o w ą  K om isją  E gzam inacy jną  przy  
M ęskim  S em inarium  N auczycielsk im  w  T oruniu .

D nia 1 w rześn ia  1924 r. K u ra to riu m  m ianow ało  K aro la  M ałłka nauczycielem  
i k ie row n ik iem  jednok lasow ej P ub liczne j Szkoły Pow szechnej w  N ow ej W si, do 
k tó re j uczęszczało 68 dzieci z trzech  sąsiedn ich  wsi. W p ierw sze j kolejności p rzy ­
s tąp ił on do podniesien ia  dyscypliny  i frek w en c ji na zajęciach  szkolnych. D zięki 
u m ie ję tn ie  prow adzonym  zajęciom  i s tosow aniu  now ych m etod  podnosić się zaczęły 
w yn ik i nauczan ia . P ra s a  ów czesna ta k  oceniła jego p racę  w  N ow ej W si pod W ądzy-

16 G azeta  M azurska, 1924, n r  25 z 28 X II  1924; n r  22 z 16 X I.
17 K. M a ł ł e k ,  op. cit., s. 96 i Z b iory  W ilhelm iny M ałłek.



K A R O L  M A Ł Ł E K  W  L A T A C H  1920—1939 121

niem : „U m iał sobie z jednać  zau fan ie  i sy m p atię  w szystk ich  m ieszkańców  tego za­
k ą tk a  Dzdałdowszczyzny, bez w zględu czy to kato lików , czy ew angelików ” 18. W p ra ­
cy pozalekcy jnej o rgan izow ał odczyty z p rzeźroczam i, uczył m łodzież p ieśni i ta ń ­
ców i u rządza ł pokazy sportow e. N a uroczystość zakończen ia  roku  szkolnego p rz y ­
była  zarów no młodzież, ja k  i rodzice rów n ież  z sąsiednich  wsi, a n a w e t z odległego 
za g ran icą  D ąbrów na.

„T ak po w ypełn ien iu  swego zadan ia  m ogłem  pójść d a le j” — zap isał o sobie 
M ałłek. N astępn ie  K u ra to riu m  m ianow ało  go 1 w rześn ia  1925 r. k ie row n ik iem  trz y ­
k lasow ej Pub liczne j Szkoły P ow szechnej w  K isinach . 6 s ie rp n ia  1925 r. zaw arł 
M ałłek  ś lub  z W ilhe lm iną  P ie c h ó w n ą I9, k tó ra  uprzedn io  p e łn iła  fu n k c ję  k ie ro w ­
niczki szkoły w  B rodow ie i K u rk ach , a obecnie p od ję ła  w ra z  z m ężem  n a u k ę  w  te j 
sam ej szkole. W ieś ta  położona b lisko  D ziałdow a ju ż  w  X IX  w ieku  na rażo n a  by ła  
na  g erm an izac ję  ze strony  poblisk ich  n iem ieck ich  w łaścic ie li ziem skich. Trzyosobo­
w y personel nauczycielsk i rozpoczął p racę  nad  repo lon izacją  w si, łagodził ta rc ia  w y ­
znaniow e, n a  w ysoki poziom  podniósł nauczan ie  w  szkole. D zięki tym  w ysiłkom  
udało  się p rzekszta łc ić  szkołę z trzech  w  sześciooddziałow ą. D użą ro lę  odegrał za­
łożony przez M ałłka  trzyg łosow y chór, w  k tó rego  re p e rtu a rz e  znajdow ały  się liczne 
m azu rsk ie  i ogólnopolskie p ieśni ludow e. W ilhelm ina M ałłkow a p row adziła  n a to ­
m ia s t am ato rsk i zespół te a tra ln y , co u ła tw ia ło  m łodzieży opanow anie  języ k a  lite ­
rackiego. P o n ad to  m łodzież żeńska uczyła się p racy  w  ogródkach, szycia i h a f to ­
w ania.

P ierw sze  p róby  rym otw órcze  m łodego nauczyciela  spo tykam y  ju ż  w  cytow anym  
a rty k u le  o op tan tach . W 1925 r. zam ieścił M ałłek  na  łam ach  „G azety M azu rsk ie j” 
dw a w iersze. N ap isa ł też  p a rę  gaw ęd jak o  B ogum ił Joczek, w  tym  i Orację Joczka  
na J u tr z n ią 20. Później z uw ag i na  p o d ję tą  n au k ę  p rze rw a ł nieco w spó łp racę  z re ­
dak cją  „G azety  M azu rsk ie j”, lecz n ie zan iecha ł zb ie ran ia  m a te ria łó w  do w idow iska 
od n a jsta rszy ch  m ieszkańców : W ilhelm iny  W ippichow ej, ojca  W ilhelm a, F ry d ery k a  
M ałłka z B rodow a, Jezuskow ej, B ogum iła  Sow y z Iłow a, B ogum iła  Z ab ielsk iego  
z K isin  oraz  trzy  o rac je  o żaczkach od so łtysow ej L ibudziny  z W ielk iej Turzy. 
W oparc iu  o zeb rane  p rzez siebie daw ne p ieśn i ludow e, o racje , baśn ie  i legendy 
m ógł w  stosunkow o k ró tk im  czasie odtw orzyć daw ne w idow isko reg iona lne  pt. 
Ju trzn ia  M azurska  na  G ody, k tó re  spo tkało  się z gorącym  p rzy jęciem  m ieszkańców  
okolicznych w si. Pod koniec  ro k u  szkolnego 1924/25 dzieci szkolne w  K isinach  udały  
się do D ziałdow a na  pow itan ie  S tan is ław a  W ojciechow skiego — p rezy d en ta  R ze­
czypospolitej P o lsk ie j, co s tanow iło  duże w yróżn ien ie  d la  p racy  k is iń sk ich  pedago­
gów. D rugą  m asow ą im prezą  a rty s ty czn ą  w  K isinach  p rzygo tow aną  p rzez  M ałłków , 
na k tó rą  przyby ło  około 4700 osób z okolicznych w si, D ziałdow a, a  n aw et z odleg­
łego za kordonem  K ozłow a, było  zakończenie ro k u  szkolnego. G łów ną część te j 
uroczystości stanow iło  b a rw n e  w idow isko W esele k ra k o w sk ie , u rozm aicone tańcam i 
i p ieśn iam i połączone z dziecięcym i pokazam i g im nastycznym i. P ro g ra m  oglądały

18 K. M a ł ł e k ,  op. cit., s. 123; Z b iory  W ilhelm iny  M ałłek . P ism o  K u ra to riu m  
O kręgu Szkolnego Pom orsk iego  w  T o ru n iu  z 22 V II 1924 r.; G azeta  M azurska, 1925, 
n r  33 z 23 V III.

19 K. M a ł ł e k ,  op. cit., ss. 128; OBN, P. P o z n a ń s k i ,  K.  U g o w s k i  M ono­
gra fia  K isin , p o w ia t D zia łdow o, rk p s ; G aze ta  M azurska, 1925, n r  33 z 14—23 V III.

20 G azeta  M azurska, 1923, n r  13 z 22 V II; n r  14 z 5 V III; n r  15 z 18 V III i n r 
24 z 23 X II — jak o  Joczek obleci św iat.
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rów nież w ładze pow iatow e i s zk o ln e 21. T ak  po ję ta  ro la  szkoły w  środow isku  w ie j­
sk im , o d tw arza jąca  i w ydobyw ająca  z zapom nien ia  daw ne zw yczaje m azurskie, 
p rzyczyn iała  się do ła tw iejszego  w y p ie ran ia  niem czyzny i szybszej in teg rac ji tej 
ludności z ludnością  nap ływ ow ą. Od tej pory  uroczyste  zakończenia  roku  szkolnego 
stały  się doroczną trad y c ją  szkoły w  K isinach  i w zorem  d la  innych szkół pow ia tu  
działdow skiego. Spod w pływ ów  szkoły w y m ykała  się m łodzież do ras ta jąca , u legając  
p ropagandzie  n iem ieck iej, co znajdow ało  sw ój w yraz  w  ucieczkach p rzed  pow oła­
n iem  do w o jska  polskiego w  la ta ch  1926— 1930.

Pod koniec w rześn ia  1926 r. gościli w  szkole L udw ik  E k e rt — w izy ta to r M ini­
s te rs tw a  O św iaty, d r S zw erin  — k u ra to r  O kręgu Szkolnego Pom orskiego, M. M akow ­
ski — w izy ta to r szkół pow szechnych i P aw eł K lim osz — in sp ek to r szkolny. W izy tato ­
rzy  badali poziom k ad ry  pedagogicznej i w ynik i nauczan ia  w  szkole w  K isinach. 
Po pom yślnym  w yn iku  w izy tacji M ałłkow i pozw olono zdaw ać d rug i egzam in k w a li­
fikacy jny , co n astąp iło  27 czerw ca 1927 r . 22. 26 czerw ca 1928 r. znow u hosp itow ali 
lekcje  K aro la  M ałłka i F ranc iszka  A sch en b ren n era  M. M akow ski — w izy ta to r k u ­
ra to riu m , P aw eł K lim osz — in sp ek to r szkolny i k ie ro w n ik  Szkoły Pow szechnej 
z D ziałdow a. M ałłek złożył egzam in z w ynik iem  bardzo  dobrym , co dało  m u  pełne 
u p raw n ien ia  do nauczan ia  w  szkołach pow szechnych.

K aro l M ałłek , n iezależnie od p racy  w  O gnisku Z w iązku  N auczycielstw a P o ls­
kiego i P o lsko-M azursk im  T ow arzystw ie  E w angelickim  od 1927 r. w spó łpracow ał 
s ta le  z M uzeum  M azurskim  w  D ziałdow ie, zb ie ra jąc  d la niego w raz  z m łodzieżą róż­
norodne p am ią tk i z pow iatu . S ystem atyczn ie  dokszta łcał się w  zak res ie  m etodyki 
i dyd ak ty k i na  ku rsach  w akacy jnych . P onad to  w zbogacał sw ą w iedzę w  zakresie 
e tnografii, socjologii i h is to rii. W 1930 r. ukończył półroczny k u rs  społeczno-roln i- 
czy w  B rodach pod K rakow em . Z dobyte na  tych k u rsach  w iadom ości m iały  w pływ  
n a  podnoszenie jego poziom u in te lek tua lnego , k sz ta łto w an ie  jego osobowości i za­
in te resow ań  tw órczych. N ajw iększe w rażen ie  w y w arły  na nim  w yk łady  profesorów  
J a n a  S tan is ław a  B ystron ia , S tan is ła w a  L o ren tza  z zakresu  k u ltu ry  i sztuki, e tno ­
g rafii i zajęcia  p rak tyczne  zespołów  am ato rsk ich  p row adzone przez Ję d rze ja  C ier- 
n iak a  i K azim ierza  M aja . N ie m nie jsze  znaczenie d la  u g ru n to w an ia  jego za in te reso ­
w ań  ludoznaw czych i p isarsk ich  m ia ły  rozm ow y z Jerzym  Z aw ieysk im  — ów czes­
nym  d y rek to rem  Z w iązku  T ea tró w  Ludow ych 23. Z dobyte tą  drogą w iadom ości te ­
oretyczne i p rak tyczne  p rzekazyw ał m łodzieży, a w iadom ości z zak resu  w iedzy ro l­
niczej m iejscow ym  gospodarzom . N a rozw ój jego p rzekonań  politycznych  m iały  
w pływ  osobiste k o n ta k ty  z dzia łaczam i robotn iczym i, ch łopskim i i zw iązkow ym i 
jak : K azim ierzem  M ajem  (S tronnictw o N arodow e), T adeuszem  M ichejdą (N arodow a 
P a rtia  Robotnicza), B olesław em  L im anow skim  (P olska P a r t ia  Socjalistyczna), Czes­
ław em  W ycechem  (S tronn ictw o Ludow e). R ów nież E m ilia  S u k erto w a -B ied raw in a  
zachęcała  m łodego nauczyciela  do zajęcia się k ra jo zn aw stw em  i fo lk lorem . Z am iło ­
w a n ia  do k ra jo zn a w stw a  w p a ja ł M ałłek  m łodzieży szkolnej w  P łośn icy  ja k  
i w  K isinach , u rządza jąc  w ycieczki do W arszaw y, K rakow a, W ieliczki i Z ak o p a­
nego.

N a w ieść o m ajow ym  zam achu  s tan u  P iłsudsk iego  w  W arszaw ie, w ojew oda po­

21 K. M a ł ł e k ,  op. cit., ss. 143—145.
22 K. M a ł ł e k ,  op. c i t ,  s. 146; P. P o z n a ń s k i ,  K.  U g o w s k i ,  op. cit., s. 32.
23 K. M a ł ł e k ,  op. c i t ,  s. 153; Z biory W ilhelm iny M ałłek . Z aśw iadczen ia  z od­

by tych  kursów .
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m orsk i S tan is ła w  W achow iak, o b aw iając  się rozszerzen ia  s tra jk u  na  inne  g ru p y  za­
w odow e ja k  i  w zrostu  n astro jó w  pron iem ieck ich , ogłosił 15 m a ja  s tan  w yją tkow y . 
N a zjeździe w ojew ódzkim  N arodow ej P a r ti i  R obotniczej w y b ran o  T adeusza M ichejdę 
przew odniczącym  zarządu  w ojew ódzkiego. IV  K ongres N arodow ej P a r ti i  R obotniczej 
m iał na celu rozszerzenie  w p ływ ów  p a rtii  w śród  u rzędn ików  i robo tn ików . W  pow ie ­
cie dzia łdow skim  było  w  1926 r. zaledw ie 48 robo tn ików  zatrudn ionych  w  w iększych 
zak ładach  p racy , do k tó rych  to N arodow a P a r tia  R obotnicza p róbow ała  dotrzeć 
ze sw ym i hasłam i. Po p rzew rocie  m ajow ym  N arodow a P a r tia  R obotnicza p rze ­
szła do lega lnej opozycji. W ojew odą pom orsk im  zosta ł w  p aźdz ie rn iku  K. M ło­
dzianow ski. R ów nież b ardz ie j uśw iadom ien i M azurzy  p rzy ję li zm iany  rządow e 
z dużą rezerw ą, a  n aw et n iechęcią. W rok  po zam achu  s ta ro stw o  działdow skie  ob­
ją ł T eofil M ontw iłł, n ie obeznany z p ro b le m a ty k ą  m azu rsk ą . Pod koniec  1926 r. licz ­
ba kółek  ro ln iczych w  pow iecie dzia łdow skim  zm alała  z ośm iu do pięciu, lecz liczba 
członków  w zrosła  do 239. W pływ y polityczne P S L  „ P ia s t” w zrosły  o 35%, C hrześ­
c ijańsk iego  N arodow ego S tro n n ic tw a  P racy  o 25%, ch rześc ijańsk ie j dem okrac ji
0 20%, a Z w iązku  L udow o-N arodow ego  o 15% 24. D eutsche V erein igung  coraz b a r ­
dziej zw iększała w pływ y w śród ludności m azu rsk iej, a szczególnie w śród  o p tan tó w  
do N iem iec, u dz ie la jąc  im  zapom óg i pożyczek za pośredn ictw em  b a n k u  n iem iec­
kiego w  T oruniu .

W la tach  trzydziestych  N iem cy w y k u p ili 100 ha  po o p tan tach  w  pow iecie 
dzia łdow sk im  i p rzek aza li je  w  ręce oddanych  sobie pa rce lan tó w . U siłow ali oni 
przeszkodzić M ałłkow i i jego żonie w  zak ład an iu  o rgan izacji W ychow ania  F izycz­
nego i  P rzysposob ien ia  W ojskow ego w  B rodow ie, w y k o rzy stu jąc  do tego zn iem ­
czoną m ło d z ież25, k tó ra  n aw et w  K isinach  zerw ała  p lak a ty , by przeszkodzić w  od­
byciu  zeb ran ia  te j organizacji.

Od m arca  do m a ja  1926 r. odw iedzali p o w ia t Bucholz i P. D obberm ann , k ie ­
ro w n ik  w ydziału  szkolnego D eutsche V erein igung , zb ie ra jąc  podpisy  ta k  od N iem ­
ców ja k  i M azurów , a n a w et o p tan tó w  w  celu zak ład a n ia  szkół n iem ieckich. W P ło ­
śnicy, gdzie już  w  czasach p racy  M ałłka  ko n flik ty  te  nieco załagodzono, w  w yn iku  
ag ita c ji p a s to ra  S k ie rk i zebrano  59 podpisów . A g ita to rzy  odw iedzili też S k u rp ie
1 Iłow o, tam  pom agał im  p a sto r H e rm an n  W ilck. Po  odrzucen iu  n iespe łna  40 pod­
pisów  (rów nież optantów ) p rzez in sp ek to ra  szkolnego, sp ra w a  iłow ska w niesiona  zo­
s ta ła  p rzez N iem ców  ja k o  in te rp e la c ja  poselska do Sejm u. P róby  przyw rócen ia  
pow ia tow i n iem ieckiego ch a rak te ru  n ie spo tykały  się  z um ie ję tn y m  p rzeciw dzia ła ­
niem  w ładz  w ojew ódzkich  i pow iatow ych , co w yw ołało  z kolei w zro st n astro jó w  n a ­
cjonalistycznych  w  obozie po lsk ie j p raw icy , n ie rozum ie jące j złożonej sy tu ac ji lu d ­
ności m azu rsk ie j. S y tu ac ja  ta  zan iepoko iła  działaczy P o lsko-M azursk iego  T ow a­
rzy s tw a  E w angelickiego. Szczególne n asilen ie  p ro p ag an d y  n iem ieck iej p rzypad ło  na 
rok  1928. N a czele lis ty  B loku M niejszościow ego do S en a tu  fig u ro w ał ponow nie  
B arczew ski. D eutsche V erein igung  w ysunę ła  we w rześn iu  1929 r. na  lis tę  n r  12 
w  w yborach  do S e jm u  zgerm anizow anego ro ln ik a , A dolfa  R endzanow skiego z K i- 
sin  w  celu p rzyciągn ięc ia  głosów  m azursk ich , w ydano  n a w et odezw ę w yborczą

24 M. S t a ń s k i ,  op. cit., s. 155.
25 'S. P o t o c k i ,  T en d en cje  po lityczn e  m nie jszości n iem ieck ie j w  w o jew ó d ztw ie  

p o m o rsk im  w  la tach  1920— 1939, G dańsk ie  Z eszy ty  H um an istyczne , G d ań sk  1965, n r 
18, ss. 25, 32; tenże, Położenie m n ie jszości n iem ieck ie j w  Polsce 1918— 1939, G dańsk  
1969, s. 192.
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w  języku  p o ls k im 26. Obok te j ag ita c ji za szkołam i n iem ieck im i p row adziły  cichą 
p ropagandę  n iem ieckie  d iakon isk i z W ięcborka, pow. sępoleński. D ziałalność d iako - 
n isek  dem askow ał K aro l M ałłek  w  „G azecie M azu rsk ie j” . N iem ieckie  w ysiłk i w sp ie­
ra ł z P ru s  W schodnich O stdeu tscher H e im a td ienst, k tó ry  ty lko  w  pow iecie szczycień­
skim  zeb ra ł 25 tysięcy m a re k  na  szkoln ictw o n iem ieck ie  w  Polsce. N iem cy licząc 
na  p rzychy lną  d la  sieb ie  w  E urop ie  a tm osfe rę  po uchw ałach  lokarneńsk ich , do ty ­
czących g ran ic  w schodnich , rozpow szechn iali fa łszyw e w ieści o rzekom ym  p leb iscy­
cie na  Pom orzu. Pod zarzu tem  tym  aresztow ano  nauczycie la  dom ow ego z N arzym ia
— L eopolda M agga. Od połow y 1928 r. Zw iązek L udow o-N arodow y przeksz ta łc ił 
s ię  w  S tronn ic tw o  N a ro d o w e 27. K a ro l M ałłek  poprzez osobę K azim ierza  M aja , p rze ­
wodniczącego R ady  W ojew ódzkiej S tro n n ic tw a  N arodow ego, w  la ta ch  1928— 1929 ze 
w zględów  tak tycznych  pozostaw ał zapew ne w  dobrych s to sunkach  z tym  S tro n n ic ­
tw em .

Od 1920 r. działacze Zrzeszenia  E w angelików  P o laków  p od ję li w  pow iecie dz ia ł­
dow skim  i w śród ew angelików  w  k ra ju  ak c ję  zbiórkow ą na rzecz odbudow y kościo­
ła  ew angelickiego w  Działdowie. A kcję  tę  kon tynuow ały  w  następnych  la ta ch  T ow a­
rzystw o  P rzy jac ió ł M azur i  P o lsko -M azursk ie  T ow arzystw o  Ew angelickie. P oby t sen a ­
to ra  L im anow skiego, p rezy d en ta  W ojciechow skiego, w ojew odów  pom orsk ich  w ykorzys­
ta li działacze P o lsko-M azursk iego  T ow arzystw a E w angelickiego rów nież  do sk ład a ­
n ia  p e tyc ji o p rzyznan ie  k redy tów  na odbudow ę kościoła ew angelickiego. S am  su ­
p e rin te n d e n t B arczew sk i n iew iele  czynił w ysiłków  w  tym  k ie ru n k u . P ań stw o  p rzy ­
znało  m ag is tra to w i D ziałdow a 240 tys. złotych, a p a ra f ia  z eb ra ła  20 tysięcy  
złotych na  jego o d b u d o w ę28.

W ładze w ojew ódzkie  zby t późno, bo  dopiero  w  1929 r . zo rien tow ały  się w  p ro ­
n iem ieck iej ro li su p e r in ten d en ta  B arczew skiego ja k  i w  jego w pływ ach  na  w y b o r­
ców m azursk ich , g łosujących w  trzech  ko le jnych  w yborach  n a  k a n d y d ató w  D e u t­
sche V erein igung. M ałłek  na  łam ach  „G azety M azu rsk ie j” zw raca ł uw agę na  to, 
że kościół odbudow uje się za p ien iądze  państw ow e, a p a s to r um ieszcza w  n im  n ie ­
m ieckie napisy . N a k azan iu  w  dn iu  6 g ru d n ia  1931 r. naw oływ ał B arczew sk i swych 
p a ra fia n , by w  przygotow yw anym  spisie  ludności podaw ano  jak o  język o jczysty  nie 
polski, a  język  n iem iecki, gdyż on je s t ew angelik iem  m azursko -n iem ieck im , a  nde 
po lsko-m azursk im . W  ślady  su p erin ten d en ta  poszli i in n i pasto rzy  tego p ow ia tu , ja k  
D ost z B u rk a tu , w  k tó rego  p a ra fii w szyscy M azurzy podaw ali jako  język  o jczysty
— język  n iem iecki, jak k o lw iek  n a w et dobrze n im  n ie  w ładali. P a s to r  H e rm an n  
W ilck z N arzym ia  apelow ał do m łodzieży m azu rsk ie j, by n ie b ra ła  udzia łu  w  u ro ­
czystościach i p o w strzym yw ała  się od p racy  w  polskich  o rg a n iz a c ja c h 29. W opisanej

26 S. P o t o c k i ,  Położenie, ss. 152, 179, 235—237; tenże, T endencje, s. 14; P au l 
D oberm ann  w  procesie  D e u tsch tu m b u n d u  w  Bydgoszczy za zb ieran ie  podpisów  na 
rzecz szko ln ictw a n iem ieckiego m. in. w  pow iecie działdow skim  w  1926 r. został 
skazany  na  6 m iesięcy w ięzien ia  (G azeta M azurska, 1930, n r  18 z 4 V).

27 R. W  a  p i ń s к  i, E ndecja, ss. 84—85. P rzew odniczącym  zarządu  pow iatow ego 
w  D ziałdow ie by ł budow niczy  J a n  K ościelski. W  la tach  1929— 1930 posiadało  to 
S tronn ic tw o  w  pow iecie zaledw ie 95 członków.

28 G azeta  M azurska, 1930, n r  27 i 28 z 6 i 13 V II. Duże zasługi na  ty m  po lu  od 
Î923 r. położył w o jew oda  S tan is ław  W achow iak, później s ta ro sto w ie  P aw lica  i P lac - 
kow ski. Społeczeństw o pom orsk ie  zebrało  21618 zł, a  gm ina  dz ia łdow ska  22 968 zł. 
O tw arc ie  kościoła n astąp iło  30 X I 1930 r. (G azeta M azurska, 1930, n r  42 z 19 X  i  n r 
4S z 30 XI).

29 S. P o t o c k i ,  Położenie, ss. 223—224; G azeta  M azurska, 1930, n r  74. W zrost 
p ropagandy  niem ieckiej zm usił k u ra to ra  dok to ra  M ichała  P o liak a  w  1934 r. do zo r­
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sy tu ac ji now e w ładze san ac y jn e  n ieu fn ie  odnosiły  s ię  do w szystk ich  M azurów , n ie ­
s te ty  także  do zrepolonizow anych. D odatkow ą nieufność w zbudzały  p róby  założe­
nia  Z w iązku  M azurów , trak to w an eg o  ja k o  o rgan izację  sep a ra ty s ty czn ą . W  parze  
z ty m i te n d en cjam i w z ra s ta ła  ro la  s tro n n ic tw a  C h jen o -P ia s ta  w  pow iecie dz ia łdow ­
sk im  i znajdu jącego  się pod w pływ em  chadec ji C hrześc ijańsko-N arodow ego  S to w a­
rzyszenia  N auczycielskiego, co m ogło m ieć rów n ież  w p ływ  na obsadę stan o w isk  n a ­
uczycielsk ich  i k ie ro w n ic tw a  szkół w  pow iecie o p rzew adze  ludności k a to lick ie j. Po 
zm ianie in sp ek to ra  szkolnego pogorszyły’ się rów n ież  s to su n k i w śród  nauczycieli 
tego pow iatu . Z w yżej podanych  p rzyczyn  rosła  n ieufność w obec nauczycieli ew an ­
gelików , k tó ry ch  now e w ładze  pow ia tow e często pozbaw iały  k ie ro w n ic tw a  szkół. 
T en  sam  los sp o tk a ł rów nież  M a łłk a 80.

E m ilia S u k erto w a -B ie d raw in a  zam ieszczała  na  łam ach  „K alen d arza  d la  M azu­
ró w ” 31 w iadom ości o daw nych  zw yczajach  i obyczajach  m azursk ich , pub likow ała  
p ieśn i p lonów , legendy, zw yczaje  roku  kościelnego, zachęcając  czy teln ików  do n a d ­
sy łan ia  opisów  zw yczajów  obrzędow ych, a  K aro la  M ałłka  do n ap isan ia  sz tu k i o p a r­
te j o w ą tk i obrzędow e. K iedy  zaś M ałłek  rozpoczął u k ład a n ie  u tw orów  scenicznych 
d la  am ato rsk iego  ru ch u  artystycznego , E m ilia  S u k e rto w a-B ied raw in a  p isała : „Oto 
zm artw y ch w sta je  Ju trz n ia , a  to dzięki p. K aro low i M ałłkow i z B rodow a, k tó ry  od 
k ilk u  la t  je s t k ie ro w n ik iem  szkoły w  K isinach  p o w ia t Działdowo. S ta ran n ie , sk rz ę t­
n ie i m ozolnie sp isa ł p. M ałłek  oracje , p ieśni i m elodie, k tó re  p a m ię ta ją  n a jp o w aż­
n ie jsi obyw atele  m iejscow i, k re w n i i  p rzy jac ie le  p a n a  K a ro la ” 32. P o  ra z  p ierw szy 
uk aza ła  się  J u trzn ia  7nazurska na G ody  w  d o d a tk u  do „N ow in”. W ydanie  książkow e 
J u trzn i m a zu rsk ie j na G ody  d la  dom ów, szkół i zborów  ew angelick ich  u kaza ło  się 
s ta ran iem  Z rzeszen ia  E w angelików  P o lak ó w  w  W arszaw ie  w  1931 r.

D nia 29 m arc a  1930 r. odbyło  się w  Szkole R zem ieśln iczej w  D ziałdow ie z eb ra ­
n ie o rgan izacy jne  pow ołu jące  oddział Z rzeszen ia  E w angelików  Polaków . N a ze­
b ra n iu  w ygłosili re fe ra ty  nauczyciele  P iecha  i K aro l M ałłek: Ja k  tra fić  do M azurów . 
W  d yskusji uczestn iczyli: T ruszyńska, Jae g e rth a l, Szym ańsk i, M ałłek  i w icesta ro sta  
W eese. W sk ład  now o pow ołanego zarząd u  w eszli: dyr. Jó ze f B ied raw a  — p re ­
zes, d r  A dolf Szym ańska — w iceprezes, J . D aw id — I  sek re ta rz , K aro l M ałłek  — 
II  sek re ta rz , J a n  J a e g e rth a l — sk arb n ik . Z rzeszenie naw iązyw ało  do tra d y c ji P o l- 
sko-M azursk iego  T ow arzystw a  E w angelickiego.

Z dniem  1 lipca  1933 r. p rzeszed ł M ałłek  n a  w ła sn ą  p rośbę do s iedm iok lasow ej 
Pub liczne j Szkoły P ow szechnej w  Działdowie. T en  okres p racy  zaw odow ej w  D ział­
dow ie w y korzysta ł do rozw in ięc ia  p racy  społecznej w  założonym  8 lu tego  1931 r. 
Z w iązku  M azurów  w  D ziałdow ie. W 1931 r. w  „G azecie M azu rsk ie j” opublikow ał 
Z arząd  Z w iązku  ta k  zw ane „tezy  m az u rsk ie ”, k tó re  m ia ły  na  celu  o b ronę  in te resów  
ludności m az u rsk ie j na  po lu  gospodarczym , po litycznym  i k u ltu ra ln o -o św ia to w y m .

gan izow ania  w  pow iecie dz ia łdow skim  k u rsu  nauczycie lsk iego w  celu zapoznan ia  n a ­
uczycieli z k w estią  n iem iecką  i fo rm am i w a lk i z n ią  na  po lu  ośw iaty .

30 K . M a ł ł e k ,  In te r lu d iu m ,  ss. 223—224.
81 K a len d a rz  d la  M azurów  n a  ro k  1925, ss. 101, 112; K a len d a rz  d la  M azurów  na 

rok 1924, ss. 102, 105 z aw ie ra  trzy  o rac je  żaczków . W iadom ości z zak resu  fo lk lo ru  
m azursk iego  o d n a jd u jem y  i w  „K alen d arzu  d la  M azurów  na  ro k  1926” i  „K alen d a­
rzu  d la  M azurów  n a  ro k  1930” , ss. 101— 105 oraz  w  „K alen d arzu  d la  M azurów  na 
ro k  1931”, s. 107. Z eb ra ł je  M ałłek , a o pub likow ała  E. S u k e rto w a-B ied raw in a , k tó re j 
w p ływ  n a  k sz ta łto w an ie  jego za in te reso w ań  je s t  w idoczny.

32 K a len d a rz  d la  M azurów  n a  ro k  1932, s. 92.
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N ieprzypadkow o w  obliczu k ryzysu  ekonom icznego, dużego głodu ziem i w śród  M a­
zurów  na  p lan  p ierw szy po staw ił Z w iązek M azurów  p o stu la ty  gospodarcze. N a ten 
k ie ru n ek  działalności Z w iązku w  tym  okresie  najw iększy  w p ływ  w y w iera ł prezes, 
d r A dolf S zym ański z W ierzbow a, k tó ry  był au to rem  15 tez. O statn ie  6 dotyczących 
sp raw  ku ltu ra ln o -o św ia to w y ch  i w yznaniow ych należy  przy jąć , znając  jego za in te ­
resow ania , opracow ał K aro l M ałłek  — sek re ta rz  Z w iązku  M azu ró w 33. Z w iązek w a l­
czył o zachow anie rodzim ych obyczajów  n aw et w ów czas, gdy te  p rzesiąkn ię te  były 
częściowo w pływ am i n iem ieckim i. Chciano* w  ten  sposób d rogą pośrednią, n ie  znie­
chęcając M azurów  do u k szta łtow anej ju ż  tradyc ji, zdobyć ich d la  polskości.

P ro g ram  Z w iązku M azurów , jeśli chodzi o p ro b lem aty k ę  społeczno-gospodar­
czą, zosta ł s fo rm ułow any  pod w pływ em  p rog ram ów  M azursk iej P a rti i  Ludow ej, 
Sam opom ocy M azursk ie j i Z w iązku  M azurów  w  E łku. W idać zatem  k o n ty n u ac ję  
trad y c ji m azursk iego  ruchu  ludow ego. Ź ródeł s ep a ra ty zm u  m azurskiego należy  szu ­
kać w  w ielo le tn ie j w alce  lu d u  m azursk iego  z N iem cam i o swe p ra w a  polityczne, 
ekonom iczne i narodow e. Przenoszen ie  tego sep ara ty zm u  w obec p a ń stw a  polskiego, 
jak  to czyni S tan is ław  Potocki, odnosić się może jedyn ie  do te j części M azurów , 
k tó ra  u legała  w pływ om  D eutsche V erein igung. B liżej zatem  p raw d y  je s t R om an W a­
piński, k tó ry  doszukuje  się sep a ra ty zm u  pom orskiego w  n iedorozw oju  gospodar­
czym  tego w o jew ó d z tw a34. To sam o odnieść m ożna do p o w ia tu  działdow skiego. Do 
podniesien ia  ducha  opozycji przyczyn iały  się  sto sunk i w yznaniow e, u s tro jow e  i po­
lityczne  now ego ok resu  sanac ji, z k tó ry m i n ie zgadzali się uśw iadom ien i narodow o 
M azurzy, ja k  i in n a  ludność w ojew ództw a pom orskiego.

17 lu tego  1931 r. p rzyby ł do D ziałdow a na  o tw arc ie  D om u Ludow ego w ojew oda 
S te fan  K irtik lis, s ta ro s ta  Teofil M ontw iłł i in spek to r szkolny. N a posiedzeniu  se jm i­
k u  pow iatow ego A dolf S zym ańsk i w ygłosił r e fe ra t  o k w estii m azu rsk ie j na  tle  
ciężkiej sy tu ac ji ekonom icznej pow iatu . W dysk u sji głos zab iera li członkow ie Z w iązku 
M azurów : kup iec  J a n  Jag ie łłk o -Ja g e rth a i oraz  chłopi m azu rscy  O pach, W iniarsk i 
i R ettkow sk i. In n i członkowie, będąc u rzęd n ik am i państw ow ym i w  obaw ie przed  
u tra tą  p racy , p ow strzym yw ali się od udz ia łu  w  dyskusji. W ojew oda us tosunkow ał 
się k ry tyczn ie  do p ostu la tów  m azu rsk ich , w idząc w  nich  żądan ie  p rzyw ile jów . R ada 
Se jm iku  Pow iatow ego złożyła w ojew odzie m em oria ł w  pow yższej kw estii. Goście 
z T o run ia  zw iedzili szkoły w  Działdowie, Iłow ie, N arzym iu  i Tylicach.

Po  n ie fo rtu n n ej w  sw ych sk u tk ach  te j ko n fe ren c ji n as tą p ił spadek  ak tyw ności 
Z w iązku M azurów . M azurzy zaczęli w ystępow ać także z innych  polskich  s tow a­
rzyszeń, a  A kcja  K ato licka  i Ju ngdeu tsche  P a rte i  trium fow ały . Pod nacisk iem  róż­
nych czynników  m a g is tra t D ziałdow a o trzym ał w reszcie od p a ń stw a  pom oc f in a n ­
sow ą n a  odbudow ę kościoła ew angelickiego. D zięki odbyw anym  w  n im  nabożeń ­
stw om  po lsk im  pew n ą  liczbę M azurów  zdołano pozyskać d la sp raw y  polskie j. W  ży­
ciu publicznym  n a tra f ia li oni da le j na w iele n ieufności. Po lem izu jąc  z n ie jak im  
M.K. z „G azety D ziałdow sk ie j” 35, urzędn icy  ew angeliccy  stw ierdza li, że na  ogólną

33 K. M a ł ł e k ,  op. cit., ss. 168—169; G aze ta  M azurska, 1931, n r  32 z 9 V III. 
P ie rw szy  zarząd  Z w iązku  M azurów  u k o n sty tu o w ał się w  składzie: d r A. S zym ański 
— prezes, O tton  E sk ie rsk i z Z ak rzew a — w iceprezes, K . M ałłek  — sek re ta rz . C złon­
kow ie J a n  O prach  z K ra sn e j Ł ąki, J a n  Jag ie łłk o -Ja g e rth a i z D ziałdow a, G ustaw  
G ronkow ski z B u rk a rtu , E dw ard  N etz z K urek . G aze ta  M azurska, 1931, n r  8 z 22 II.

34 S. P o t o c k i ,  P ołożenie m nie jszości, s. 189; R. W a p i ń s k i ,  E ndecja , s. 101.
35 G azeta  M azurska, 1924, n r  16 z 24 V II. Być m oże, że był to K. M akołła, k tó ry  

po ucieczce z N idzicy po p lebiscycie w y d aw ał „G azetę D ziałdow ską”, s iejąc  fe rm en t 
w  obozie m azursk im .
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liczbę 40% ludności ew angelickie j z a trudn ionych  było w  urzędach  zaledw ie 5,3% 
ew angelików  w  s to sunku  do w szystk ich  urzędn ików . N ajw iększy  p ro cen t u rzędn ików  
w yznan ia  kato lick iego  za tru d n ia ło  ko le jn ic tw o  i poczta. Po tych in te rw en c jach  do 
pow ia tu  dzia łdow skiego pow rócili n iek tó rzy  absolw enci P aństw ow ego  S em inarium  
N auczycielskiego w  D ziałdow ie, p racu jący  do tąd  w  innych  w ojew ództw ach . N iek tó ­
rzy bezrobo tn i nauczyciele o trzym ali także  p racę  w  tym  powiecie.

W „K alendarzu  d la M azurów  na  rok  1933” um ieściła  E m ilia  S u k e rto w a-B ied ra - 
w ina  a r ty k u ł o daw nych  zw yczajach , w ese lu  m azu rsk im , zachęcając  czy teln ików  do 
nadsy łan ia  opisów  obrzędow ych te j trad y c ji. W  ko le jnym  „K alen d arzu  d la  M azu­
ró w ” p isała, że K aro l M ałłek  „nic ty lko  uczy dzia tw ę, a le  w olny od p racy  pub licz­
n e j czas pośw ięca na zb ieran ie  p ieśn i i zw yczajów  m azursk ich  przed za p o m n ien ie m 3Ó. 
P rzed  ukazan iem  się w y d aw nictw a książkow ego „K alen d arz” zam ieścił w prow adze­
nie do trzeciego a k tu  W esela , a w  ko le jnym  roczn iku  frag m e n t pod ty tu łem  P r z e ­
nosiny.

22 g ru d n ia  1935 r. g ru p a  18 M azurów  zeb rała  się ponow nie  w  celu podjęcia  
p racy  w śród  ludności m azu rsk ie j. Po  re fe rac ie  M ałłka, k tó ry  uw zg lędn iał dośw iad­
czenia w yniesione z la t  1931— 1932, p o d k reś la ł w zrost w pływ ów  D eutsche V e re in i­
gung  o raz  k ład ł nacisk  na  sp raw y  narodow e, u znano  za konieczne reak ty w o w an ie  
Z w iązku  M azurów . Po  pew nych  p o p raw k ach  U rząd  W ojew ódzki k ie ro w an y  przez 
W ładysław a R aczkiew icza oraz  nov/y s ta ro s ta  W ładysław  H o rw ath  za tw ierdzili s ta ­
tu t  Z w iązku  M azurów  w  k w ie tn iu  1938 r. P rezesem  zosta ł K aro l M ałłek, s ek re ta ­
rzem  G u staw  L eyding, a sk arb n ik iem  J a n  Jag ie łłk o -Jä g e rth a l. E w o luc ja  p ro g ram o ­
w a nowego s ta tu tu  w  sto su n k u  do poprzedniego ry so w ała  się  dość w yraźn ie. P o ­
dobnie  ja k  Z jednoczenie M az u rsk ie 37, członkow ie zarząd u  Z w iązku  k ład li w  sw ej 
p raeÿ  g łów ny nacisk  n a  sp raw y  k u ltu ra ln o -o św ia to w e . Z aw arto  też p rzejściow e po ­
rozum ien ie  tak tyczne  z o rgan izacjam i endeck im i i chadeck im i co do podziału  s tre fy  
w pływ ów  w śród  różnych  w a rs tw  społecznych i w zajem nej to le ran c ji w  rozw ijan iu  
p racy  spo łeczno-ośw iatow ej na te re n ie  pow iatu .

W  1936 r. n ak ład em  Z w iązku  M azurów  w  D ziałdow ie w ydano  M azursk i ś p iew ­
n ik  reg iona lny  K a ro la  M ałłka  i A rno  K an ta . Ś p ie w n ik  ten  zaw ie ra ł 24 p ieśn i lu d o ­
we, w eselne, żn iw ne i kolędy z przeznaczeniem  ich d la  św ietlic  á chórów  a m a to r­
skich.

Od 1 w rześn ia  1937 r. M ałłek  p rzen iósł się na  w łasne  życzenie na  stanow isko  
k ie ro w n ik a  szkoły p ierw szego s to p n ia  do P ie rław ek , gdzie m ieścił się rów nież  za ­
rz ąd  pow iatow y Ju ngdeu tsche  P a r te i3S. Z dan iem  M ałłka  ju ż  po  rocznej jego p racy

36 K a len d arz  d la  M azurów  na  ro k  1933, ss. 87—88.
37 OBN, G. L e y d i n g ,  Sam opom oc M azurska  i Z jednoczen ie  M azursk ie , 1956, 

re fe ra t;  Z. L i  e t  z, M a zu rsk i P rzy ja c ie l L u d u  — organ Z jed n o czen ia  M azurskiego  
(1923— 1928), Z ap isk i H istoryczne, t. 36, z. 3, ss. 27—52; W. W r z e s i ń s k i ,  R uch  po l­
s k i na  W arm ii, M azurach i P ow iś lu  w  la tach  1920— 1939, Poznań  1963, s. 174; K. 
M a ł ł e k ,  In te r lu d iu m , ss. 241—243. N a p ro g ram  ten  w y w ie ra ł w p ływ  d r K u rt 
O bitz w ydalony  w  tym  czasie z B erlina , k tó ry  p raw ie  co tydz ień  p rzy jeżdża ł do 
D ziałdow a z W arszaw y  (in fo rm acja  u s tn a  H. S k u r p s k i e g o ,  por. też  K . O b i t z ,  
D zieje ludu  m azurskiego , D ziałdow o 1937, s. 38, m aszynopis w  OBN). R ów nież 
B u n d  D eutscher O sten  p rz ek ład a ł każdy  a rty k u ł p raso w y  o Zw iązku. P rze tłu m aczo ­
no n a w et p rac ę  K. O b i t z  a, por. J . B a u m g a r t ,  T a jn a  organizacja  n a u k i n ie ­
m ieck ie j, Poznań  1948, s. 39 poz. 101.

98 K. M ałłek, op. cit., s. 264; Z b iory  W ilhelm iny  M ałłkow ej. P ism o  K u ra to ­
riu m  O SP w  T o ru n iu  z 30 V II 1937 r.
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zlikw idow ano zarząd pow iatow y te j p a rtii. T ym czasem  organ izacja  zagran iczna 
N SD A P niezależnie od dalszego fin an so w an ia  członków  Ju ngdeu tsche  P artei, pod jęła  
akcję  pom ocy d la  robo tn ików  niem ieckich  p o w ia tu  d z ia łdow sk iegoзэ. W obec w zrostu  
czujności spo łeczeństw a polskiego, Jungdeu tsche  P arte i u zn a ła  za stosow ne dla 
celów  tak tycznych  poczynić k ilk a  gestów  lo ja lności w obec p a ń s tw a  p o lsk ieg o J0. 
M ałłek  górow ał nad m ieszkańcam i w si in te lek tem , siłą  w yobraźn i i doborem  a rg u ­
m entów , k tó re  w  sposób sugestyw ny i ba rw n y  um ia ł w ypow iadać. U ła tw ia ło  m u  to  
ogólnie k o n tak ty  z ludźm i n aw et o p rzeciw staw nych  poglądach. D opiero  na  tym  tle  
z rozum iałe  są jego osiągnięcia społeczne i zaw odow e w  pow iecie działdow skim , 
w  tym  rów nież w  P ie rław k ach . T rudno  je d n ak  zgodzić się z a u to rem  In te r lu ­
d ium , by  m ógł on zlikw idow ać k ie row n ic tw o  Ju n gdeu tsche  P artei, gdyż ta  w  1939 r. 
rozw inęła  a g itac ję  ze zdw ojoną siłą.

W 1937 r. p rzy stąp ił M ałłek  do zb ieran ia  m a te ria łó w  do w idow iska  opartego
o zw yczaje żniw ne. W tym że roku  u k aza ł się w  Działdowie, n ak ład em  Z w iązku
M azurów : Plon. D ożynk i na  M azurach. W „K alendarzu  d la  M azurów  na  rok  
1937” 41 i w  redagow anym  osobiście przez  M ałłka „K alendarzu  d la  M azurów  na  rok  
1939” 42 zam ieszczone zostały  obszerne frag m en ty  W esela. D la  M azurów  za ko rdonem  
w ydał Z w iązek M azurów  w  1937 r. d rug ie  w ydan ie  Ju trzn i na Gody.

U m iłow anie  obrzędów  ludow ych, obyczajów  i zw yczajów  m azursk ich  w yn iesio ­
ne z dom u rodzinnego i pogłębione na  k ilk u n as tu  k u rsach  nauczycielsk ich , e tn o ­
g raficznych oraz  innych, pozw oliły  M ałłkow i n a  podjęcie sam odzielnego w ysiłku
zbierackiego, k tó rego  plonem  było zgrom adzenie  p rzed  w o jną  pokaźnego zbioru  
legend, podań, p ieśni ludow ych, anegdot, k ro tochw ili o raz  p rzysłów  m azursk ich . 
Je rzy  B ursk i i K aro l M ałłek  posiada li p rzed  II  w o jn ą  św iatow ą jed en  z n a jb o g a t­
szych zbiorów  fo lk lo ru  m azurskiego, k tó ry  jednakże  w  w yn iku  ucieczki M ałłka 
7. D ziałdow a u leg ł zniszczeniu <3.

W la tach  1937— 1938 Z w iązek M azurów  p rzy stąp ił do rea lizow an ia  sw ych zadań 
sta tu tow ych , szczególnie ekonom icznych. W łączył się  do p a rce lac ji m a ją tk u  R u iko - 
wice, na  k tó rym  osadzono bezrolnych M azurów , ja k  rów nież p rzydzielono ziem ię 
m ałorolnym . Ogółem, dzięki pop arc iu  w ładz pow iatow ych , uzyska ł Z w iązek w  la ­
tach  1936— 1938 d la  M azurów  23 pa rcele  z podzielonych m ają tk ó w . W lo k a lu  D om u 
Ludow ego J a n  M ajkow ski — były  dzia łacz p leb iscy tow y i daw ny członek zarządu  
T ow arzystw a P o lsko-M azursk iego  udzielał p o rad  p raw n y ch  w  zak resie  opieki spo­
łecznej. C zynna by ła  rów n ież  b ib lio teka . Zw iązek M azurów  o rgan izow ał ponad to  
p re lek c je  z p rzeźroczam i oraz  k u rsy  d la  około 250 osób. A rno  K a n t p row adził chór 
nauczycielsk i w  D ziałdow ie i w  k ilk u  innych  m iejscow ościach . W  sw oim  re p e rtu a rz e  
m ia ł on p ieśni ludow e m azu rsk ie  i innych  regionów . W ystępow ał on w  pow ia tach

39 S. P o t o c k i ,  Położenie  m niejszości,, s. 214; tenże, T en d en cje , ss. 14, 43.
40 R. W a  p i ń  s к  i, Endecja, s. 32.
41 K a len d arz  d la  M azurów  na  ro k  1937, ss. 160—162. D rugie  w ydan ie  P lonu  u k a ­

zało się  w  1946 r. s ta ran iem  In s ty tu tu  M azurskiego.
42 J a k ie  by ły  p rzyczyny  p rze jęcia  przez M ałłka re d ak c ji „K alendarza  d la M azu­

rów  na  rok  1939” n ie w iem y, n ie  w spom inają  o tym  an i E. S u k erto w a-B ied raw in a , 
an i K aro l M ałłek.

48 P o d an e  w  jego n ie  pub lik o w an y m  życiorysie  in fo rm acje , że zeb ra ł 3000 le ­
gend, 7000 przysłów , a szczególnie 753 p ieśn i w y d a ją  się nieco przesadzone. Np. E. 
S u k erto w a -B ied raw in a  pisze, że Je rzy  B ursk i zeb ra ł 400 b a jek , 40 legend, a le  n ie 
w ym ien ia  M ałłka (E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  R ozw ó j p iśm ien n ic tw a  pols­
k iego  na  M azurach, s. 67, m aszynopis).



Rye. 1. K aro l M ałłek. Ze zbiorów  rodziny  w  T o ru n iu
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działdow skim  now om iejskim , b ro d n ick im  i p rzed  Po lsk im  R adiem  w  T orun iu , 
w  Poznan iu  i in. W efekcie ta k  w szechstronnej działalności Z w iązku  M azurów  roz­
szerzały  się jego w pływ y re p o lo n iz a cy jn e 44.

Cieszyniacy oddali n ieocenione usług i ludności po lsko-ew angelick ie j na  te ren ie  
Działdowszczyzny. D zięki ich w ysiłkom  n ie  uległy zagładzie resztk i rodzim ego fo l­
k lo ru  m azursk iego  i p am ią tek  h istorycznych, a n aw et rozpoczęto p ro d u k c ję  k ili­
m ów, o p a rtą  o w zory m azursk ie. P aństw ow e S em inarium  N auczycielsk ie oraz  G im ­
n azjum  O gólnokształcące k ie ro w an e  przez tę  g rupę  w ychow ało  cały zastęp  m ło ­
dzieży m iejscow ej, k tó ra  ak tyw n ie  w łączy ła  się w  proces repo lon izacji pow iatu . 
W licznych m em oriałach , ja k  i drogą bezpośrednich  rozm ów  uczulano w ładze cen­
tra ln e  i w ojew ódzkie na  k w estię  m azurską . M łodzi ludzie  jednakże  w  sw ej n ie ­
cierp liw ości chcieli zdziałać d la  swego reg ionu  ja k  na jw ięce j i ja k  najszybciej i d la ­
tego często s taw ia li w ładzom  pochopne zarzu ty  o n iezrozum ienie  dla sp raw y  m a r 
zu rsk iej. Z w iązek M azurów  żądał od w ładz  w iększej odpow iedzialności za losy tego 
pow iatu . P rzy  te j okazji w ypom inano  C ieszyniakom , że w  okresie  16 la t  zby t m ało 
zrobili d la Działdowszczyzny, zapom inając , że zaledw ie p rzez sześć la t  k ierow ali 
oni ad m in is tra c ją  tego pow iatu . N ie u lega w ątp liw ości, że w  d rug ie j połow ie la t 
trzydziestych  ludzie ci odsunięci od w pływ ów  p o lityczno -adm in is tracy jnych  n iew ie­
le posiada li m ożliw ości dz ia łan ia , a  w ładze, szczególnie pow iatow e z uw ag i na  ogól­
nie tru d n ą  sy tu ac ję  ekonom iczną k ra ju  i o fic ja ln ie  p op raw ne  sto sunk i z N iem cam i, 
n ie m ogły całkow icie rea lizow ać  życzeń Z w iązku  M azurów  4S.

W dniach 2—5 m a ja  1938 r. p rzebyw ała  w  W arszaw ie m łodzież p o w ia tu  dz ia ł­
dowskiego. Po zw iedzeniu  stolicy, dzieci p rzy ję te  zosta ły  przez p rezy d en ta  Ignacego 
M ościckiego. H ild eg ard a  S tenc lów na z P ie rław e k  w ręczy ła  p rezyden tow i k w ia ty  
i w ygłosiła  w iersz  o tem atyce  reg iona lne j. N a zakończenie p rezes Z w iązku  M azurów , 
K aro l M ałłek , podziękow ał w ładzom  za zo rgan izow anie  w ycieczki m łodzieży m a z u r­
sk iej 46.

C złonkow ie Jungdeu tsche  P arte i po w ybuchu  w ojny  s tan ę li w  szeregach  S e lb s t-  
sch u tzu  do ścigan ia  i ro zs trze liw an ia  w  lesie kom orn ick im  działaczy polsk ich  o r­
ganizacji. W obaw ie o los sw ej rodziny  w y jecha ł M ałłek  do G eneralnego  G u b e rn a ­
to rs tw a. Po p rzybyciu  w  październ iku  1939 r. do W arszaw y zetknął się M ałłek  
z u tw orzoną  T a jn ą  O rgan izacją  N auczycielską, w  k tó re j k ie row n ic tw ie  znajdo ­
w ali się dw aj jego znajom i z czasów  p racy  pedagogicznej i społecznej — Czesław  
W ycech z C hojnic na  Pom orzu, w yjeżdża jący  często w  sp raw ach  Z w iązku N auczy­
c ie lstw a Polskiego i K azim ierz  M aj, poznany w  B rodach, k ie ro w n ik  k u rsów  spo- 
łeczno-ro ln iczych. Z uw ag i n a  n iem ieckie  lis ty  gończe, k tó re  za g łow ę M ałłka w yz-

44 K a len d arz  d la  M azurów  na  rok  1939, s. 71, OBN, p ism o B u n d  D eutscher  
O sten, U ntergruppe S ü d  z 11 V II 1936. Por. też  W. W r z e s i ń s k i ,  O kres m ię d zy ­
w o jen n y , s. 210.

45 E. S u  k  e r  t  o w  a-B  i e d r  a w  i n  a, L is t o tw a r ty  do prezesa  Z w ią zku  M azu ­
rów , G azeta  M ław ska, 1938, n r  15. Był on odpow iedzią na  zarzu ty  pub liczn ie  w y su ­
n ię te  przez M ałłka  na  akadem ii w  D om u L udow ym  w  D ziałdow ie dotyczące w k ład u  
p racy  C ieszyniaków . W  tym , ja k  i w  in n y ch  a rty k u ła c h  uw idoczn iła  E. S ukerfow a- 
-B ied raw in a  dziesięcio letn i w k ład  te jże  g ru p y  w  ak tyw izac ję  gospodarczą, w y d aw ­
niczą, o d czy tow o-ku tlu ra lną , jak ' i k sz ta łto w an ie  w łasne j g ru p y  in te lig en c ji m a z u r­
sk iej na  obszarze D ziałdowszczyzny (G azeta M ław ska, 1937, n r  18; 1938, n r  2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8).

46 Opis u roczystego p rzy jęc ia  opub likow ał М. K. w  „K alendarzu  d la  M azurów  na  
rok  1939” , s. 76.

9. K o m u n ik a ty
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naczały  25 tys. m a r e k 47, T a jn a  O rgan izac ja  N auczycie lska u k ry w a ła  go w  W arsza ­
w ie, zao p a trzy ła  go w  fałszyw e dokum en ty  na  nazw isko  M ichała  Sko ryny  i z a ła t­
w iła  m u  p racę  w  ta jn y m  nau czan iu  w  C zapkow ie i Radości pod W arszaw ą. N ieza­
leżnie  od tego w  uzgodnien iu  z T a jn ą  O rgan izac ją  N auczycie lską — C zesław  W y- 
cech jako  d y re k to r D ep artam en tu  O św iaty  i K u ltu ry  D e leg a tu ry  R ządu R P na K ra j, 
pow ołał zespół do sp raw  k u ltu ra ln y c h  na  Z iem iach O dzyskanych. W  sk ład  zespołu 
w schodniopruskiego, k tó ry m  k ie ro w a ł pro f, d r J a n  B ystroń , w chodził ró w n ież  K aro l 
M ałłek . Obok zb ie ran ia  m a te ria łó w  dotyczących n iszczenia polsk ich  dóbr k u ltu ry  
p rzez  o k u p an ta , opracow yw ano  p ro g ram  upow szechn ian ia  k u ltu ry  n a  tych  ziem iach 
po w y zw o len iu 48.

W połow ie m arca  1943 r. daw n i działacze Z w iązku  M azurów  w raz  z g ru p ą  
zaw k rzań sk ą  postanow ili pow ołać do życia w  R adości pod W arszaw ą M azursk i In ­
s ty tu t  B adaw czy, k tó ry  w łączono do T a jn e j O rgan izac ji N auczania . P rezesem  został 
K aro l M ałłek, lecz na jw ięce j m a te ria łó w  naukow ych  przygotow ał sek re ta rz  In s ty tu ­
tu , E dw ard  M a łłe k i9.

W 1945 r. K aro l M ałłek  w rócił na  M azury , o tw ie ra ją c  now y ok res w  sw ej dzia­
ła lności społecznej i p isarsk ie j.

Z m arł nag le  28 s ie rp n ia  1969 r. w  K ru ty n i w  pow iecie m rągow sk im , nauczy­
ciel k ilk u  pokoleń, p isarz  i społecznik. Jego trzy d z iesto le tn ia  dzia łalność n ie rozłącz­
nie zw iązana  by ła  z M azuram i. Szkoła P o d staw o w a w  B urkacie  w  pow iecie dz ia ł­
dow skim  o trzy m ała  im ię  K a ro la  M ałłka.

47 K. M a ł ł e k ,  Z M azur do podziem ia . W spom nien ia . 1939— 1945, W arszaw a 
1970, s. 64 p rzy tacza  re lac ję , iż N iem cy nałożyli na  niego 100 tys. m a re k  nagrody , 
tym czasem  C zesław  W ycech (Z d zie jó w  ta jn e j ośw ia ty  w  latach o k upacji 1939— 1944, 
W arszaw a 1964, ss. 24—25, 53, 243 i nast.) podaje , że 25 tysięcy.

48 K. M a ł ł e k ,  Z M azur, ss. 71 i nast.; Z b io ry  W ilhe lm iny  M ałłkow ej, Z aś­
w iadczen ie  o p racy  w  ta jn e j  ośw iacie w ystaw ione  p rzez Z arząd  G łów ny Z w iązku 
N auczycie lstw a  Po lsk iego  w  W arszaw ie  z 25 IV  1946 r.

40 K. M a ł ł e k ,  Z M azur, ss. 71 i n.
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K A RO L M AŁŁEK , LEHRER, SC H R IFT ST E L L E R  UND G ESELL SC H A FTL IC H ER  
A K T IV IST  IN  DEM  DZIAŁDOW O—G EB IE T 

(IN  DER Z E IT  1920— 1939)

Z u s a m m e n f a s s u n g

K aro l M ałłek , e in  g eb ü rtig e r M asure , w u rd e  in  B rodow o, K re is  D ziałdow o 
(Soldau) geboren , w o e r d ie V olksschule  b een d e t h a tte . Im  J a h re  1924 h a t er das 
L eh re rse m in a r in  T o ruń  (T horn) ab so lv ie rt. S eit 1921 w a r e r a ls  L e h re r in  den 
V olksschulen  d ieses K re ises tä tig : in  P u rg a łk i, P łośn ica , N ow a W ieś. E in ige Z eit 
lang  w a r e r e in  W an d e rleh re r der evangelischen  R elig ion  im  K re is  Działdowo. 
In  den J a h re n  1925— 1933 w a r e r V olksschu llo ite r in  K isiny, d ann  L e h re r in  D ział­
dowo und  P ie rław k i. S eine pädagogische A rb e it v e rb a n d  er m it der V erb re itu n g  
der m asu risch en  V olkslieder un d  m it d e r T ä tig k e it in  den  L ieb h ab e rth ea te rn . E r 
w a r V ors tandsm itg lied  der P o ln isch -M asu risch en  E vangelischen  G ese llschaft und  
le ite te  dabei e inen  K re is  d e r m asu risch en  Ju g en d  zum  Z w eck der E n td eu tsch u n g  
von M asuren . E r w a r L e ite r e in e r Z w eigste lle  des P o ln ischen  V o lk ssch u lleh re rv e r­
bandes. In  se in e r S ch u la rb e it h a tte  e r G egenak tionen  des D e u tsch tum sbundes, der 
D eutschen  V ere in igung  und  der Ju n g d eu tsch en  P a r te i zu bew ältigen . E r t r a t  in 
V erb indungen  m it a n d eren  po ln ischen  po litischen  P a rte ie n  ein, u m  eine  v o lls tänd ige  
G le ichste llung  der M asu ren  zu  e rlangen . In  den  J a h re n  1935— 1939 le ite te  e r den 
M asu renbund  (Z w ią zek  M azurów ) in  D ziałdow o. U nabhäng ig  davon  sam m elte  e r die 
R elik te  d e r m asu risch en  Fo lk lo re  und  v e ra rb e ite te  sie in  se inen  sch rifts te lle r isch en  
W erken : J u trzn ia  m a zu rska  na gody  (M asurische M orgen fe ier zum  H ochzeitsfest) 
(W eihnachstfest — 1931), P lon  czy li d o żyn k i na  M azurach  (E rn ted an k fe s t in  M a­
su ren  — 1937, W esele  m a zu rsk ie  (M asurische H ochzeit —  1939), d ie d e r L ie b h a b e r­
kü n stle rb ew eg u n g  d ien ten .

N ach  der B efre iung  w a r e r V orsitzender des M asu rischen  In s titu ts  in  O lsztyn  
(A llenstein) und  in  den  J a h re n  1945—1951 un d  1957— 1960 D irek to r d e r M asurischen  
V olksun iversitä t, d ie das u n te re  P e rso n a l fü r  d ie V erw altung , G enossenschafts  — 
un d  K u ltu rw esen  ausb ildete . W ie b e re its  vo r dem  K riege, v e rö ffen tlich te  e r m eh re re  
A ufsätze  in  d e r loka len  P resse . N ebst der P u b liz is tik  h a t  e r zusam m en m it A ndrzej 
Ja rec k i eine  b e lle tr is ie r te  G esch ich te  der A rbe ite rb ew eg u n g  in  M asu ren  in  dem  
Buch J es t dąb nad  M u k rem  (1956), sow ie eine S am m lung  von fo lk lo ris tischen  
E rzäh lu n g en  O pow iadania  zn a d  m a zurskiego  G angesu  (1964) un d  v ie r  B ände seiner 
E rin n e ru n g en  herausgegeben . E r is t im  A ugust 1969 in  K ru ty n ia  gesto rben .




